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Tegoroczne pian:/ Funduszu Pracy
S k u r c z e n i e

W sobotę 30 marca odbyła się w 
Funduszu Pracy konferencja praso­
wa, na której prezes Funduszu, pos 
Dolanowski, i dyrektoT naczelny Ma­
dejski przedstawili wyniki dotych­
czasowej działalności Funduszu i 
plany na rok bieżący.

NOWY OKRES 
Jtek ten, trzeci od powstania Fun- 

djszu, rozpoi-i/sa o&razem nowy je­
go okres — wobec objęcia przez 
Fnn^hisz Pracy od 1 kwietnia b r 
agend zniesionego obecnie Furduszu 
Bezrobocia i skoncentrowania w ten 
sposób w  swoich rękach całej akcji 
walki z bezrobociem, zarówno w za­
kresie dostarczania pracy, jak i  po­
mocy dla tych, którzy jej nie mają.

OPTYCZNE ZŁUDZENIE
Odpowiednio do tego bndżet Fun­

duszu, który w pierwszym roku jego 
działalności wynosił 75 milj ono™ zł., 
a w  zakończonym właśnie rokn dru­
gim 107, wzrośnie do 127 iuiljonów, 
Będzie to jednak wprost raczej op­
tyczny, gdyż przejmując obowiązek 
wypłacania t. zw. ustawowych zasił­
ków tym bezrobotnym, którzy na 
podstawie opłacanych składek mają 
do tego prawo (na co prelim-n"je 
się 31 miljonów), i> nadto zwiększa­
jąc wobec objęcia całego aparatu 
Funduszu Bezrobocia wydatki admi­
nistracyjne % dotychczasowego nie­
spełna pół miljona do 7,0 miljonów, 
fundusz P ^ e y  będzie miał do dys­
pozycji na swoją główna akcję, t. j. 
dostarczania pracy lub pomocy bez­
robotnym, pozbawionym zasitkow,

0 17 miljonów mniej niż w rokn 
ostatnim.

Pokrrwa się to mniej więce j z n- 
bytkicm w jego dochodach, jaki na­
stąpi obecnie wskutek cofnięcia 10 
miljonów dopłaty ze Skarbu Państwa 
oraz skreślenia opłat Dobieranych od 
samorządów (8 miljonów).

CZY WE WŁASCIWYHf 
KIERUNKU?

Wprawdzie zespoleń-e w jedną or­
ganizację obu Funduszów ( l ’ "acv i 
Bezrobocia) obniży wydatki admini­
stracyjne o półtora miljona, a więc 
przeszło o 13 proc., ale w stosunku 
do- całego budżetu stanowi to nie­
wiele. Zdaje się przeto, że Fundnsz 
Pracy w poszukiwaniu sposol ów po­
krycia obecnej luki b rd zo łw ej po1- 
d2ie przedewszystkiem w t' m kie­
runku, żo bezrobotnym, majacym 
prawo do zasiłków ustawowych, za* 
miast wypłacania zasiłków będzie 
ilawał pracę —  zwłaszcza w okresie 
letnim, a uwolnione w ten sposób su- 
rffy t  preliminowanej budżetowo po- 
,T eji zasiłków obróci na zwiększenie 
akcji finansowania robót publicz­
nych- Zasada ta, która była i:-tot nym 
powodem sfuzjowania obu fundu­
szów, teoretycznie jest słuszni!, ale w 
praktyce kryje w sobie to niebezpie­
czeństwo, że dążąc do zatru ituania 
przedewszystkiem „świeżych" bezro­
botnych, aby im liio płacić zadlków, 
Fundusz Pracy pozostawi na uboczu 
tych, którzy już dawno prawo do za­
siłków stracili. Bilans wykonanych 
inwestycyj będzie w ten sposvib rósł, 
ale w bilansie akcji społeczn j Fun- 
dnara Pracy będzie jeszcze s iększa 
luka niż dotąd.

Już zaś i w dotychczasowej akc y  
Funduszu Pracy zauważamy 

stopniowe słabniecie jego pomocy
społecznej na rzecz akc'5 

inwestycyjnej.

S p o ł e c z e ń s t w o  m a  p r a w o  
ż a d a ó

To niepokojące, a coraz bardziej 
dostępujące, spychanie na plan dal­
szy obowiązków społecznych wobec 
bezrobotnych (na rok bieżący preli- 
minujo się na pomoc doraźną 17,5 
milj., a prawdopodobnie zamierza 
wydać znowu znacznie mulej) tem- 
hai dziej wymaga nietylko zahamo­
wania, ale i nawrotu, iż teraz już ca­
la iwona dochodowa Funduszu Pra­
cy opiera się na drobnych opłatach 
ou całego społeczeństwa. Julii każdy 
nawet, nędzarz musi się nan składać, 
o Ile tylko pracuje, to trzeba zara­
zem, aby mial lw i idomośź „dziś to­
bie, jutro mnie", aby ani jeden 
grosz z tych opłat nie szedł na in­
ne cele, niż dla bezrobotnych — czy 
t.o jako robocizna, czy jako pomoc 
łub akeia społeczna — ale

w żadnym wypadku nie służył 
na kredytowanie materiałów i innych 

kosztów hudowlanych 
(co w róku ostatnim stanowiło 20 
proc. z dotacyi, udzielanych bnduią-

Przy bólach w iolondku, ściskaniu 
W dołku, obstrukcji, gniciu w kisz­
kach, stosować zaleca ię wrdę gorz­
ką „Francziszka-Józeta” ; brać — wie­
czorem przed udaniem r:ę na spoczy­
nek pełna wkłaoke tak ow e j

pomocy
cym przez Fundusz Pracy). Kredy­
ty tego rodzą, u -a konieczne, ale nie 
można na nie używs 5 tego, co jest 
naprawdę ;JgruSż,em wdowim" i krwa- 
wizna.

miastom

P L A N  TEGOROCZNY

Nie tnożna rów.aez przyklasnąć 
szczegółom tegorocznego plann inwe • 
stycyjnego Funduszu Pracy, który 
na roboty drogowe przyznaje 40 
miljonów, i, j. o 5 więcej, niż dotąd, 
a na urządzenia miej sie  tynco 12% 
miljona czyli ledwie połowę sumj 
zeszłorocznej. Akcja bowiem pomocy 
dla bezrobotnych na wsi bedzie jnż 
przecież finansowana z pożyczki in­
westycyjnej.
Fundusz zaś Pracy powinien prze­
dewszystkiem myśleć o tych, od któ 
rych gtownie pieniądze pobiera, t. j.

o miastach i ich ludności, 
innym czynnikom, a przedewszyst- 
kienc innym funduszom, pozostawia­
jąc troskę o to, aby wygodniej jeź­
dziło się po płaskich drogach samo­
chodami.

DROGf
Jeśli a szczegóły piana drogowego 

chodzi, to przewiduje 6ń przede­
wszystkiem szereg odcinków na szla­
kach, prowadzących z Warszawy do 
różnych miast, a w iro: Białegostoku 
(50 km. drogi o trwałej nawiurzchn: 
do “Wyszkowa), Lwowa, Krakowa 
(wykończenie odcinka Jedlińsk —  
R a d o m d r o g i % Łod/.i do Piotrko­
wa i Sti ykown, z Pabianic do Z<1 u li­
ski t,i Woli, s  K ielc do Chęcin, z Czę­
stochowy do Będzina i  t. <L; Fundnsz 
Pracy będzie la  f i lansował głów" e 
budowo wjazdów i wyjazdów do 
miast oraz tych odcinków, które 
przebiegają przez okolice szczególme 
dotknięte bezrobociem. M in. obej­
muje len pleń także drogi Zakopa­
ne — Morskie Oko, Piwniczna —
Żegiestów i 
na —: B: iła.

Myślenice — Skomiel-

W MIASTACH
W zakresie inwestycyj miejskich 

postawiono *hiszną zasadę dopoma­
gania przedewszystkiem do kończe­
nia robót już dawrie. rozpoczętych, 
a z braku środków zan;echanych i 
nietylko niszczejących, ftlo i  nie 
przynoszących ‘sądnej korzyści z wło­
żonego w nie dotąd kapitału Przy 
użycia na ten cel oprócz wspomnia­
nych wyżej 12,7 miljonów z budżetu 
Funduszu Pracy, także pewnych źró­
deł kredytowych, ma być w ten spo­
sób Osiągnięte przysporzenie nowych 
inwestycyj miejskich o wartość 53— 
60 miljonów.

N a Warszawę przeznaczono 2,6 
milj. (na wodociągi i  kanalizację 
1.475 tys.. na rozpoczęcie podmiej­
skich robot melioracyjnych w obrę­
bie i zyszłej „Wielkiej Y arszawy 
700 l na dokończenie a u li. uri-

ers.mcliiej 300 tys., a Studium 
technicznego 100 tys.), na woje­
wództwo warszawskie 640 tys. (do­
kończenie budowy wodociągów

w zatrudnieniu pracowników umy­
słowych 2 miljony, t. j. połowę tyl­
ko tego co dotąd.

Czy jest słuszne obcinanie tych i 
tak jnż skromnych pozycvj, gdy np 
preliminarz na meljoracje utrzyma­
no w dotychczasowym rozmiarze — 
chociaż pójdzie przecież na ter cel 
jeszcze pożyczka inwestycyjna, na

tamte zaś dziedziny nie zapowiada 
się skądinąd żadnej pomocy i  reduk­
cje budżetowe Funduszu. Pracy będą 
dla nieb bardzo dotkliwym ciosem ł  
Odpowiedź nasuwa się sama z sienie. 
Niewesoły jest nowy budżet Fundu­
szu Pracy, a przedewszystkiem — 
nit społeczny,

W- Grz.

P o z b a w i e n i  p r a c y  i Chleba

Inwalllzi tfodula nadal
D onosiliśm y w  num erze wczo-1 My rów nież n ie otrzym aliśm y ze
1 „  —. . j T I r» łtm ła T Ir Attt *7 i n + aroe r\tiz fi _rajszym  o 16-u in w alid ach  z  L egji 

Inw alidów  W ojennych W ojsk P o l­
skich, którzy na znak protestu  
przeciw  redukcji, jaka ich poczę­
stow ano —  rozpoczęli W sebotę o 
3-ej popoł. głodówkę.

Jak s ię  dow iadujem y do lokalu  
L egji przy ul. M ałej 2 n ikt s ię  do­
tych czas z osób o fic ja ln ych  nie  
zgładzał. Inw alidzi g łod ują nadal.

strony czynników  za in teresow a­
nych żadnych w yjaśn ień  w  tej 
spraw ie.

Ze sw ej strony m ożem y tylko  
podkreślić to, tośm y ju ż  w czoraj 
zaznaczyli, że im dłużej przecią­
gn ie s ię  ta głodówka, tem  gorzej 
będą w ygląd ać c i, którzy ją  spo­
w odow ali.

K s ,  p r a ł a t  T 5 r . 3 .  T r z e c i a k

M rrt rytualny
R z e ^ ^ ^ t w o  —

na zwierzętach
t o  t y l k o  i n t e r e s

Rabin Dr. Schon w wywiadzie, o- 
głoszonym na łamach „Naszego Prze­
glądu", w sposób rozbrajający okre­
śla „Ścisłe religijny charakter ’ zeza- 
ków“.

„Zawód rzczaka —  mówi rabin 
Sehorr — może być poruczony tylko 
osobie rrligijnie i  moralnie niena­
gannej, wymaga zarówno teoretycz­
nego, jak i  praktycznego przygoto­
wania i nie może być wykcuany bez 
specjalnej autoryzacji ze strony ra­
bina t. żw. „Rabuli“. Funkcja rzeza- 
ka ma wobec tego charakter ściśle 
religijny".

Ponieważ rabini dają takie upo- 
w? śnienie na wsi, szcz< gólniej w Mae 
lopolsce, p#*7ezcgólnym nand'arzom 
na monopol uboju i  handlu po wio­
skach, w których inny Żyd nie mo­
że zajmować się kupnem czy sprze­
dażą, to wobec powyższej logiki i  o- 
wi „autoryzowani" handlarze maja 
również „charakter ściśle religijny".

„Ubojem rytualnym —  mówi da­
lej prof. Sehorr —  posługują się nic- 
t.ylko Żydzi, lecz także i karaimi... a 
poza żydostwem — cały świat mu­
zułmański". A  zatem mielibyśmy 
trzy jednostki prawne, posługujące 
się ubojem rytualnym. Przy wyjaś­
nieniu tem, ma widocznie rabin 
Sehorr na myśli prawo talmudyez-' 
ne, gdzie powiedziano: „Jeśli dzie­
sięć osób biło kogoś kijami, wszyst­
ko jedno czy naraz, czy jeden po dru­
gim i on umarł, to eą wszyscy wol­
ni" (Sanhcdrin 78a). Do dziesięciu 
jednostek prawnych przy uboju ry­
tualnym jeszcze daleko! Tymczasem 
jeśliby -jeden zabił —  winien jest

śmierci —  prawo Mojżeszowe m ówi: 
„Ktoby uderzył i zaDił człowieka —  
śmiercią niechaj umrze" (3. Mojże­
sza 24.17). Jak daleko zatem Talmud 
odstąpił od prawa Mojżesza! Pod 
tym jednak względem uosza etyka na 
nim się opiera.

PRECZ Z BARBARZYŃSTWEM 1
Zresztą zwyczaje wschodnie są 

przeciwne naszej cywilizacji zachod­
niej i chrześcijańskiej. Toteż powo­
ływanie się na nie, jako na ostatecz­
ny argument, nikogo nie przekona. 
Polska ściśle złączona swoją cywili­
zacją z Zachodem i z państwanu za- 
chodniemi postępuje naprzód, a 
tam, w Szwajcarji, w  Niemczech —  
ubój rylaalny jest zakazany, jako 
zabytek barbarzyństwa. Polacy w i- 
mię godności swojego narodu doma­
gają się również tego zakazu, jak­
kolwiek wiedzą dobrze, żc to zwyczaj 
wschodni i praktykowany na Wscho­
dzie.

Tak wyglądają „autorytatywne 
wyjaśnienia" co do uboln rytualnego 
rabina prof. Schorra. Powyższe „au­
torytatywne wyjaśnienia" zaopatrzył 
„Nasz Przegląd" wstępem", w  któ­
rym nazwał akcję T-wa Opieki nad 
zwierzętami „zwykłem antysemic- 
kiem zgromadzeniem", a Towarzw 
stwo samo, jako „opanowano przez 
żywioły endeckie". Otóż zazna­
cz yć tu należy, że największymi an­
tysemitami są sami Żydzi, gdyż naj- 
więcei prześladują i  gnębią semitów 
Araboc ic, wywodzący się przecież od 
wspólnego ojca Abrahama. W  tym  
samym numerze „Naszego Przeglą­
du" na str. 4 podano doniesienie ży­

dowskiej Agencji Telegraficznej: 
„Dziś aresztowanych zostało dal­
szych 20 członków Betaru (Żydów, 
dopisek autora;, którzy przeciwsta­
wili się zatrudnieniu Arabów z Han- 
rann w kolonji Herzlia. Wszyscy a- 
resztowani, ogółem 38 osób, zostali 
osadzeni w  więzieniu w Jaffie... 
Wszyscy robotnicy żydowscy ener­
gicznie protestowali przeciwko aresz­
towaniom"

A załem przeciwstawianie się Ży­
dów zatrudnieniu robotników arab­
skich na rob w Palestynie jest czy­
nem patriotycznym, wyświetlanie zaś 
barbaryzmu przy uboja rytualnym 
W Polsce, gdzie -zezalrami są prawie 
tylko Żydzi —  jest antysemityzmem, 
„podyktowanym nienawiścią do Ży­
dów, a me miłością dó zwierząt", jak 
twierdzą Żydzi z „Naszego Przeglą­
du".

ENDECY Z B. B .‘
Dowodzą om dalej, że T-wo Opie­

ki nad Zwierzętami „opanowane jpst 
przez żywioły endeckie", bo wystę­
puje przeciw u bo i owi rytualnemu. O- 
tóż według tego rodzaju klasyfiko­
wania Polaków mamy już nietylko 
w klubie B. B endeka senatora 
Rdułtowsldego, który podniósł w 
Senacie, Zc żydowskie kahały w "War­
szawie pobierają 490.000 zł. roczni® 
od chrześcijan, jako haracz za ubój 
rytnalny, ale 5 „Gazetę Polska" opa­
nowali endecy —. którzy w  dniu 27 
marca wystąpili Itardzo energicznie 
przeciw barbarzyństwa nboja rytu 
alnego. Jeśli rabin Sehorr zapewnia, 
że „hnmaniterność uboju rytualnego 
została w ciągu XIX — XX wieku

stwi rndzona", to mu „endecy" » „Ga 
zety Polskiej" odpowiadają: „Zbęd­
ne byłoby dowodzenie, iż t. zw. ry­
tnalny sposób zabijania zwierząt jest 
barbarzyństwem". „Z jakiegokolwiek 
punktn widzenia rozważać będziemy 
sprawę utrzymania się w Warszawie 
rytualnego uboju, dojść musimy do 
jedynego wrioska —  należy naj­
spieszniej ten barbarzyński anachro­
nizm zlikwidować".

Maszę szczerze przyKiasnąć tym  
słowom tak w imię ncz.uć Ogólno­
ludzkich, jak i  w imię godności na­
rodu polskiego i nietylko w Warsza 
wie, ale w całej Polsce i w rewzcia 
jeszcze mniej ucywilizowanego świs­
ta ubój rytualny rinien być zak>- 
zany.

Widzimy, że w świetle wyjaśnień 
ks. Trzeciaka, popartych autoryta- 
tywnemi cytatami z Talmudu, jedy­
ny argument sfer żydowskich „prze 
pis religijny" został unicestwiony 
Zarzut antysemityzmu w akcji zwal­
czania barbarzyństwa tej postaci n- 
boju nie wytrzymuje również kryty­
ki z chwila, gdy zie apeluje do u- 
czuć humanitarnych kulturalnych 
sfer żydowskich, które inająo moż­
ność koszarować mięso w domu. 
zgodnie z przepisami zakonu, nie żą­
dają wcale bezpodstawnego znęcania 
się nad zwierzęciem.

Raz leszcze zaznaczamy, że spra ■ 
ca uboju rytualnego jest Wyłącznie 

sprawą kolosalnych dochodów kaba­
tów kosztem konsumentów chrześci­
jan. Ohydy tortur, zadawanych rwie- 
rzętom, nic usprawiedliwić nie zdo­
ła, to też musi się tej hańbie 
wreszcie położyć kres.

rai

Odnalezienia porwanego dziecka

Łowiczu., Sochaczewie, WłocławKU,,
Pułtusku oraz elektrowni w Płocku,
Kutnie, Łowiczu, Gostyninie), woi. 
łódzkie 2.1(H) tys. (miasto Łódź na 
wodociągi i regulację Tzeki Łódki o  
irzyma 1.750 tys.. resztę drobne 
m iasta), na kieleckie 690 tys. (wodo­
ciągi. kanalizacja, targowiska w Bę­
dzinie, Zawierciu. Częstochowie), lu­
belskie 150 tys (uzbrojenie terenów 
budowlanych w Lublinie), białostoc­
kie 475 tys. (wodociągi i  kanaliza­
cja w Białymstoku, ^rodnie, Łaiiu 
ży), wileńskie 150 tys. (regu lacja  
W ilji), nowogródzkie 150 tys. (drob­
ne inw estycje ). poleskie 150 tys.
( wodociągi . kanalizacja w Brze­
ściu), wołyńskie 250 tys. (wodocbgi 

Łiucku i Kostopolu), poznainkio 
835 tys. (przeważnie wodociągi i ka­
nalizacja, głów ńe w Poznaniu i 
Kruszwicy), pomorskie 400 tys. (wo­
dociągi i kanalizacja w Toruniu,
Grudziądzu, kanalizacja w Tczewie,
Działdowie, Brodnicy i t. cl.), śląskie 
3.400 tys. (przedewsznstk-em dokoń­
czenie budowy wodociągu państwo­
wego, który po wygaśnięciu konwen­
cji z Niemcami ma od roku 1937 za­
opatrywać G. Śląsk w wodę zamiast 
dotychczasowego wodociągu na Ślą­
sku nienńeckim), krakowskie 145 
tys. (wodoc, 1 kanał. W Chrzanow„-,
Tarnowie, Szczakowej), lwowskie 
275 tvs. (Przemyśl i Sanok), stani- 
slawowskie 175 tys., tarnopo^kie 180 . i*rz;<Lno nl0'rt 
tys. |

KREDYTÓW

d zil s ię  z sąsied n iego  domu, t. j. 
N ow olipki 82.

Izdebka Łukasiakow ej je s t  m ała, 
zaw iera około 7 m etrów  pow ierz­
chn i. W norze tej gnieżdżą się  
w ięc  4 osoby, obojga p łci, a od ty ­
godnia do nory tej Rakowska epro 
w adziła i p ow ierzyła  „opiece" Łu- 

*  kaaiakowej zagin ion ego  Januszka
L i i ja  na SrruetniKu

Po ^prowadzeniu Januszka, któ­
rego przez ca ły  czas pobytu w  tej 
ohydnej i brudnej norze n ie wy­
prowadzono ani razu na pow ie­
trze, zasłon ięto  szczeln ie  okna, 
prawdopodobnie, by ktoś n ić pod­
patrzył ch łopca, którego w ygląd  
stanów iłby olbrzym i kontrast z o- 
toczeniem . Byłaby* to dosłow nie  
liija  na śm ietniku.

W  czasie, gdy n ieszczęśliw y  o j­
ciec w szed ł do izdebki- Januszek  
siedzia ł pod oknem. N a sto lik a  
przy oknie leża ła  jedna z w czoraj-

(D o k o ń c z e n ie  z e  str. 1 - s j )
N a gazecie tej, dość r.unia choćby nie rodzonego dziec-szych  gazet.

Wyrobionym charakterem  pism a  
ktoś piórem  zanotow ał nazw isko  
„C ecylja Chojnow ska, u czenica 7 
klasy". Gazetę tę zabrano i wrre- 
ezono n astępn ie p o licji do d alsze­
go dochodzenia N azw isko to m o­
gło być napisane przypadkowo, 
m oże być rów nież ważnym  szcze­
gółem  w* toczącem  się  śledztw ie.

Zwraca u w agę w  tej n iezw ykle  
zagadkowej aferze fakt, iż  Rakow­
ska oczekując z p. Skalskim  na ul. 
W olność rzekomo na pow rót dziec­
ka ze spaceru, u-a ch w ilę op uściła  
go i rozm aw iała z jakąś m łodą  
dziew czyną, m ów iąc do niej „Co- 
linko". N iew ątp liw ie  dochodzenie 
policyjne, k tćre zapew ne będzie 
w szczęte w  tej sp raw ie dopiero  
dziś. u sta li, czy ow a tajem nicza  
„Celinka", z którą rozm aw iała Ra­
kowska na ul. W olność, je s t  cói ką 
Łukasiakowej.

Same talemnlee
Sprawa przedstaw ia s ię  n iezw y | szczęsnym  rodzicom  o m iejscu

kle tajem niczo i zagadkowo. N ie­
wiadom o przedew szystkiem  w  ja ­
kim celu  Rakowska porw ała dzie­
cko, a następn ie ukryła je  u Łu­
kasiakowej. C harakterystycbne  
je s t  rów nież, że dziecko ca łkow i­
cie  przebrano, kupując mu od a 
do zet i b ie lizn ę i ubranko, do 
czapki w łączn ie. Zw raca rów nież  
uw agę fakt. iż  cn łopca. prawdo­
podobnie dla zm ylenia śladów , o- 
strzyżoiio, pozbaw iając go cha­
rakterystycznych  jasnych loków, 

j które +ak często zw racały  uwagę

INNE REDUKCJE
Na melioracje przeznaczono w no­

wym budżecie 8 miljonów, na bu­
downictwo mieszkaniowe 5 (.iak do­
tąd), t zW. ckcjc specjalne 2 i pół 
miljona (w preliminarzu zeszłorocz­
nym 7,7 nuij.!). w tem na pomoc

Rakowska, zapytana v* jakim  
celu  uprowadziła dziecko, pytania  
te zbyw ała*ogólnikam i, dowodząc, 
że dziecku było bardzo dobrze, że 
dostało now e ubranie, było do- 
brże karm ione i odżyw iane. W o- 
św iadczeniach  R akowskiej, jej 
m ęża oraz dwóch zagadkow ych in 
forniatorów. którzy dali znać nie-

pobytu dziecka, je s t  pełno n ieja s­
ności i n iedom ów ień. Ju ż chociaż­
by fakt, że dziecko, od ch w ili u- 
prow adzenia, ani razu n ie opusz­
czało nory przy ul. Nowolipki, 
wbrew  tem u. co tw ierdziła  Raków  
ska w ch w ili przybycia p. Skal­
skiego, iż  dziecko je s t  na space­
rze, nasuw a szereg kom entarzy,

P o b u d k i  p o rw a n ia
Niew iadom o, komu zależało  na 

porw aniu chłopca Rakowskiej, 
czy jak iejś tajem niczej zagadko­
wej bandzie, która ch cia ła  dziec­
ko kupić od R akowskiej i jej 
w spólników  Za pierwszom  przy­
puszczeniem  przem awia fakt, i i  
m ałżeństw o R akowskich je st  bez­
dzietne. Znajdują s ię  m oże tacy, 
którzy będą tw ierdzili, że odezwm- 
ło  Się w  bezdzietnem  m ałżeń­
stw ie, a szczególn ie w  Rakow­
sk iej, n iezw ykłe pożądanie posia-

ka Temu przj puszczeniu  przeczą  
w ielogodzinne ośw iadczen ia  Ra­
kowskiego, k ióry t’.v‘ -dzi z ca­
łym uporem, że nigdy rozm owy z 
żoną n ie dotyczyły tego tem atu.

Z ca łokształtu  zagadkowej trpra 
w y w ysuw a s ie  przypuszczenie, 
posiadające najw ięcej cech praw*- 
dopodebieństw a, że Rakowska i 
jej w sp ó ln icy  upro-wadzili dzie­
cko, by je  n astęp n ie kom uś sprze­
dać. P ośp iech , z jakim  dziecko  
zm ieniono n ie do poznania przez 
obcięcie mu w łosów  oraz całkow i­
ta zm ianę ubranka, w yraźnie prze 
m aw iają  za tą tezą.

Sprawą tajem niczego uprowa­
dzenia Januszka za interesow ało  
rię całe społeczeństw o, a przede­
w szystk iem  matki m ałoletn ich  
dzieci. N iew ątp liw ie  w szyscy  ro­
dzice razem  z rodzicam i Jan usz­
ka in teresow ali s ię  jego losem  i 
poszukiw aniam i w szczętem i przez 
w ładze. P orw an ie Januszka je st  
niem ad identyczne z tego rodzaju  
przestępstw am i, m asow o popel- 
nianem . w Stanach  Zjednoczo­
nych. N a tem  tle  zrodziły się  rów­
n ież pogłoski o uprowadzeniu Ja ­
nuszka na zam ów ienie i z p olece­
nia żony H auptm ana, skazanego  
na śm ierć za porw anie synka płk. 
Lindbergh, o których donosiliśm y  
w num erze w czorajszym .

C zżk a m y  

na w v n ik i  Ś le d z tw a
D ochodzenie w  tej spraw ie pro­

wadzi p olicja  I kom isarjatu, gdzie  
złożono zam eldow anie i dokąd sa ­
ma rodzina przyprow adziła R a­
kowską oraz dwóch zagadkowych  
inform atorów . Spodziew aćby się  
należało, że w ładze policyjne, m a­
jąc pierw rżą tego rodzaju sprew ę  
w W arszaw ie, natychm iast prze­
prowadzą en ergiczne dochodzenie, 
tem bardziej, że spraw a je s t  pełna  
tajem nic i zagadek i każda god zi­
na zwłoki m oże uniem ożliw ić dal­
sze kroki w ładz p olicyjnych  przy

ban-zlikw idow aniu ew entualnej  
dy poryw aczy dzieci.

Do ch w ili zam knięcia num eru  
zarówno m ąż R akow skiej, Jak I 
Łukasiakow a nie zosta li areszto­
w ani, a w m ieszkan iach  ich  n ie  
przeprowadzono rew izji, k+órej 
w yniki m ogłyby naprow adzić d al­
sze  śledztw o na w ła śc iw ą  drogę. 
N iew iadom o, co się  sta ło  z  ubran­
kiem  Januszka, które mu Rakow­
ska p ośp ieszn ie  zm ieniła na tan ­
detny, choć elegan ck i, kostjum ik , 
R akowska była tak bezczelna, źe  
zw róciła się  do m atki Januszka z  
żądaniem  ratych m iastow ego  zwro 
tu ubranka. Roztropni rodzice za­
żądali jednak n ajp ierw  zw rotd  te ­
go ubranka, w  którem  Januszek  
był uprowadzony Po otrzym aniu  
starego  ubranka w yrazili goto­
w ość zw rotu zakupionych przez 
złodziejkę przedm iotów . Co s ię  
stało  ze starem  ubrankiem  Ja­
nuszka niew iadom o  

Cala opm ja publiczna oczekują  
ż niezw vkłcm  zainteresow aniem  
w yników  śledztw a, przeprowadzo­
nego przez p olicję . Setki ty s ięc y  
rodziców  bynajm niej n ie chce, 
byśm y na polu „przem ysłu" pory­
w ania  d zieci n iety lk o  dorów nali, 
a le  w ogóle n aślad ow ali S tan y  
Zjednoczone Ameryki Pomocnej.

IV dziejach Odrodzonej Polśfei po­
rwanie dziecka jest wypadkiem bo­
dajże pierwszym tego rodzaju. Nowy 
polski Kodeks Karny z dma t l  lip­
ca 1932 r. zajmuje się tą spra™ą W 
artylrulo 199, który brzmi:

„Art. 199. Kto wbrew woli o- 
soby mającej prawo opieki łub 
nadzoru uprowadza lub zatrzymu­
je nieletniego poniżej lat 17, albo 
osobę znajdującą się pod opieką 
lub nadzorem spowodu nienormal­
ności lub niepr7.ytomnośei podlega 
karze więzienia do lat 5".
Jak więc widzimy, prawodawca 

polski przewiduje za porwanie dziec­
ka stosunkowo łagodną kare, która 
w Ameryce jest barazo surowa, bo 
aż do kary śmierci włącznie.


